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z
Naczelny Dyrektor Dzięcięctwa dziękuje za modły 

o jego zdrowie.
(List do Polskiego Dyrektora krajowego z dnia 25 marca 1930 r.).

Przewielebny Księże Dyrektorze ! 
żywą wdzięcznością przeczytałem w Ro­
cznikach polskich Dzieła św. Dziecięctwa 
drogi mi artykuł Przewielebności Waszej, 
który Wasza Przewielebność życzliwie 
raczyła poświęcić chorobie Naczelnego

Dyrektora Dziecięctwa. Serdecznie zań dziękuję! 
Jestem' rzeczywiście do głębi wzruszony i serdecz­
nie wdzięczny za modlitwy, które Przewielebny 
Ksiądz Dyrektor sam o moje zdrowie do Boga 
zanosić raczył i członkom swojego Dziecięctwa 
zalecił. Dzięki tym wszystkim błaganiom, które 
do Nieba za mnie zanoszono, czuję się obecnie 
dobrze, ale lekarze kazali mi się jeszcze przez 
jakiś czas szanować. Piękne dni jednak, z jakich 
się teraz z łaski Bożej cieszymy, pozwolą mi chyba 
niedługo w całej pełni prowadzić dalej przerwaną 
pracę moją. Naczelne kierownictwo już objąłem.

Pozwól, Przewielebność Wasza, że jeszcze raz 
wyrażę tutaj już tyle razy Ci powtarzaną wdzię­
czność moją za tak cenną pracę Twoją w Polsce 
nad tern ukochanem przez Ciebie Dziełem. Racz 
również tę moją głęboką wdzięczność oświadczyć 
wszystkim kochanym naszym współpracownikom
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w Polsce, tak Przewielebnym Księżom, jak zela- 
torom i zelatorkom i wszystkim członkom.

Zostaję z serdeczną czcią Eugeniusz M ćrio 
Dyrektor Naczelny.

W IA D O M O ŚC I Z MISYJ.
Polscy Misjonarze w Chinach przygotowują się już 

do pracy.
(List kleryków XX. Misjonarzy do Dyr. Krajowego 

Dziecięctwa).
Seminarjum XX. Misjonarzy w Kaszing 

w Chinach, dnia 11 lutego 1930. 
Przewielebny Księże Dyrektorze! 
ragnienia, które zajmowały umysł i serce 

Ks. Dyrektora od szeregu lat, zostały 
wreszcie spełnione: Misjonarze polskiej 
prowincji nie tylko odjechali na pracę 
ś c i ś l e  m is y jn ą ,  ale wylądowali już

szczęśliwie w tym kraju, w którym z woli Bożej 
przypadło im rzucać ziarna Ewangelji. Rozdzie­
leni na dwie grupy po trzech, zajęli już swoje 
posterunki: Księża i brat w Czengtingfu, my trzej 
klerycy w seminarjum w Khszingu. O księżach, 
choć są oni tak drodzy memu sercu, nie będę 
pisał, gdyż są oni w tej sztuce bieglej si i napiszą 
sami, lecz tylko kilka słów o życiu kleryków 
w Kaszingu.

Pi
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Przeniesieni w odmienne warunki życia, pozo­
stawieni jakby sami sobie, położenie swoje oce­
niliśmy odrazu dość jasno. Musieliśmy według słów 
Najczcig. Ks. Wizytatora — oświecać się i zagrze­
wać nic nie tracąc ze swej pogody i ciepła, gło­
sząc jednocześnie imię Polaka i Polski, która po 
przez wieki była »semper iidelis* (zawsze wierna) 
i przedmurzem chrześcijaństwa*.

W pracy tak niepowszedniej stanęliśmy na 
fundamencie niewzruszonym, wypróbowanym przez 
Św. Apostoła Pawła: »I stałem się Żydom jako 
Żyd, abym Żydów pozys, ł , . .  stałem się wszyst- 
kiem dla wszystkich.,.* Uzbrojeni w cierpliwość, 
opanowani pokorą weszliśmy w życie codzienne 
kleryckie. Usposobienie Polaka niewymuszone, 
szczere i pełne serdeczności, utorowało odrazu 
drogę do serc konfratrów-Chińczykow tak, iż już 
na wstępie zadzierzgnęliśmy węzeł szczerej sym- 
patji. Poprzez >podziw godną* — jak sami Chiń­
czycy mówili — rychłą odmianę szaty zewnętrznej, 
a więc przywdzianie ubrań chińskich, używanie 
przy jedzeniu pałeczków już po tygodniu, picie 
herbaty itp., poprzez to wszystko węzeł przyjaźni 
coraz bardziej i coraz mocniej się zacieśniał. Wa­
runki życia tutejszego tak dalece i tak wszech­
stronnie opanowaliśmy, że razu pewnego rozmy­
ślając w swoim pokoiku, zdziwiłem się rzetelnie 
na myśl, iż dopiero przed dwoma miesiącami o- 
puściłem Polskę. »Bogu dzięki* za łaskę tak wiel­
ką! Nie własnym bowiem siłom przypisujemy do­
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stosowanie się tak rychłe i powodzenie wśród 
Chińczyków tak nadzwyczajne, jakiego dotąd 
nigdy Europejczycy nie mieli (świadectwa samych 
Chińczyków konfratrów i XX. Przełożonych) — 
ale duchowej pomocy z Polski, modlitwom Ks. Dy­
rektora i potężnej akcji dzieci, której przewodni­
czy. Wspominam o tern, by wielbić Boga w spra­
wach Jego, by wykazując naszą niemoc, Jego 
wszechmoc wychwalać i podnieść znaczenie mo­
dlitwy! — W dowód serdtcznej wdzięczności za po­
siłki duchowne, nadsyłane z Polski przez dzieci 
polskie, załączam przy moim liście także list dzieci 
chińskich do dzieci w Polsce, napisany po chiń­
sku, a który jedna z tutejszych Sióstr Miłosierdzia 
raczyła łaskawie przełożyć na język francuski. 
Oby ta nić przyjaźni nawiązana na pulsie życia 
duchowego dwu narodów, stała się dobrą stacją 
nadawczą z jednej strony, a odbiorczą z drugiej. 
Przysyłając ten list łączę serdeczne pozdrowienie 
dla Ks. Dyrektora od Sióstr Miłosierdzia w Ka- 
szingu i od moich konfratrów.

Szczerze ‘oddany sługa w Chrystusie 
Fr. Stawarski.

Kleryk Zgrom. XX. Misjonarzy.

Dzieci chińskie piszą do dzieci polskich.
Zakład Dziecięctwa w Kaszingu w Chinach, dnia 11 lutego 1930. 

Kochani nasi mali przyjaciele w Polsce!
Pewnego dnia przyszło do nas trzech ludzi 

ubranych po naszemu, by nas zobaczyć. Nie byli
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to jednak chińczycy, bo ich wygląd nie był taki, 
jak nasz. Nasza Siostra Dobrodziejka opowiedziała 
nam, że to są ludzie z Polski, którzy opus'cili swą 
mamę i swego tatę i wszystko, co mieli, by od­
być długą, bardzo długą podróż, i tu stać się

Siostra Przełożona w zakładzie w Kaszingu.

księżmi dla nawracania na s'więtą wiarę katolicką 
Chińczyków. Przypatrywałam się im dobrze. Byli 
wszyscy wzrostu wysokiego, lecz nie bałam się 
ich wcale, bo mieli wygląd bardzo łagodnych 
ludzi. Przynieśli nam oni cukierków i powiedzieli 
nam, że w Polsce jest bardzo wiele małych dzieci, 
które dla nas ponoszą dużo ofiar, że pozbawiają
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się one takoci i nie kupują sobie zabawek, ażeby 
nam móc posłać trochę pieniędzy, bys'my się tutaj 
mogły wychować na dobre chrześcijanki. To mnie 
zastanowiło i pomyślałam, że za to muszę Wam 
podziękować tak ode mnie, jak i od wszystkich

Niańki z dziećmi w zakładzie w Kaszingu.

dzieci tutejszego Zakładu. Myśmy się dostały do 
Zakładu prawie wszystkie w ten sam sposób. 
Zwyczajnie nasze mamy nas nie kochają dlatego, 
że jesteśmy dziewczętami. Powiedziano nam, że 
w Polsce małe dziewczątka są pieszczone przez 
swoich rodziców. My pieszczot tutaj nie znamy, lecz 
gdy jeszcze bardzo małe jesteśmy, owija się nas 
w brudne szmaty i podrzuca najczęściej pod bramę
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Ten sam
 list dzieci po chińsku. —

 C
zyta się od praw

ej kujlew
ej od góry na dół.

Zakładu Sióstr Miłosierdzia, bo nasze mamy wiedzą,
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że Siostry nas znajdą i do Zakładu przyjmą. Kiedy 
więc Siostra Miłosierdzia taką małą dziewczynkę
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znajdzie, zanosi ją natychmiast do Siostry Przeło­
żonej i zaraz zjawia się kilka Sióstr Miłosierdzia 
i zamiast jednej niedobrej mamy, która nas po­
rzuciła, mamy kilka dobrych mamusi, które nas bar­
dzo kochają. Zanoszą nas potem do kościoła i ochrz-

Siostra Milos. Chinka z dziećmi w Czengtingu.

czą nas i z nieszczęśliwych poganek stajemy się 
pięknemi jak aniołki. Następnie umieszczają nas 
w kołyskach i pielęgnują nas. Ale wychowanie 
nas, byśmy się dobrze miały i urosły, kosztuje 
nasze kochane Siostry bardzo wiele. Potrzeba nam 
dać jeść i potrzeba nas ubrać, a to wszystko bardzo 
wiele kosztuje. Dlatego nasza Siostra Przełożona
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mówi nam codzień ran o : Dzieci, módlcie się 
bardzo do Opatrzności Boskiej, aby się znaleźli 
dobrzy ludzie, którzyby nam przynieśli pieniędzy, 
abyśmy wam mogły za nie kupić jedzenie i ubra­
nie. I my wtedy padamy na kolana i ze łzami 
w oczach błagamy Pana Jezusa, aby nas biedne 
sierotki nie opuścił, lecz natchnął dobrych ludzi, 
którzyby Siostrze Przełożonej dali albo posłali 
pieniądze. I was, kochane dzieci polskie, bardzo 
prosimy, abyście waszą dobrą mamę i waszego 
dobrego tatę prosili, żeby wam dali kilka groszy 
na Dzieło św. Dziecięctwa, iżby nam je tu potem 
wasz kochany ksiądz Dyrektor mógł przesłać do 
Siostry Przełożonej, za co wam będziemy bardzo 
wdzięcznemi, a Dobre Dzieciątko Jezus będzie 
was i waszych dobrych rodziców błogosławiło. 
Prosimy was bardzo o to i przyrzekamy wam, że 
będziemy się za to bardzo wiele za was modliły, 
abyście były zdrowe i szczęśliwe i żeby was Pan 
Jezus bardzo kochał.

Pozdrawiają was wszystkie dzieci z Zakładu 
św. Dziecięctwa z Kaszingu w Chinach.

Ciężko nawracać plemiona australskie.
(List Administratora Apostolskiego, ks. Gsell z Bathurst

Island do Dyrektora Generalnego Dziecięctwa).
Od dłuższego czasu nosiłem się z myślą po­

dzielenia się garścią szczegółów o rozwoju naszej 
misji, a uskutecznić to pragnę skłoniony wielu wzglę­
dami. Przedewszystkiem dlatego, że misja ta jest
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własnością Dzieła św. Dziecięctwa i jego to jest 
zasługą, że te dzikie ludy tutaj stają się coraz 
bardziej podatne do przyjęcia prawdziwej wiary. 
Następny wzgląd skłaniający mię do napisania 
niniejszego listu, to chęć podziękowania za tak 
liczne i gorące modlitwy oraz jałmużny, z pomocą 
których misja nasza może się rozwijać. Cóżby się 
bowiem stało z nią bez tej podwójnej opieki 
Dzieła św. Dziecięctwa? Odpowiedź jest niezawodna, 
że misja nasza, jeśliby nie upadła, toby przynaj­
mniej prowadziła nędzny żywot. Dziękuję zatem 
św. Dzięcięctwu, jego gorliwemu Dyrektorowi 
i wszystkim jego ofiarnym członkom za ich wzru­
szającą i skuteczną opiekę. Oby ta myśl, że wiele 
dusz dziecięcych zawdzięcza im swą wiarę i zba­
wienie, dała im już tu na ziemi pewną rękojmię 
przyjaźni Jezusa, Przyjaciela dziatek!..

Wspomniałem wyżej, że trudno jest tratić do 
serca tutejszych krajowców, aby pozyskać ich dla 
prawdziwej wiary. Uskutecznićby to można pod 
pewnym względem przez pozyskanie ich dzieci — 
a tego dokonuje właśnie Dzieło św. Dziecięctwa. 
I rzeczywiście, aby móc to zrozumieć, wystarczy 
przypatrzeć się, w jaki sposób prowadzą Austral- 
czycy swoje życie. Jest to jeden z najprymityw­
niejszych ludów na ziemi. Żyją jak zwierzęta, chodzą 
zupełnie bez ubrania, jedzą to, co znajdą, śpią tam, 
gdzie ich noc zaskoczy, bezkresny step jest ich 
łożem, a niebo zasiane gwiazdami namiotem. Go­
nitwa za zdobyciem żywności jest ich głównem
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zajęciem. Taniec i walka wnosi w ich szare życie 
przemijające wraże­
nia. . . .  Każdy przy­
właszcza sobie jak 
najwięcej kobiet — 
stąd rodzą się spory, 
bo każdy stara się 
zachować swoją wła­
sność, a jeszcze za­
garnąć własność 
drugiego.

Proszę więc sobie 
wyobrazić i przy­
znać mi, czy podo­
bny tryb życia sprz, 
ja krzewieniu się 
ewangelji m iłości! 
Pozatem misjonarz 
natrafia na inne je­
szcze trudności nie 
do zwalczenia, bo 
dzicy silnie zżyci są 
ze swą dawną wiarą 
i przysięgą zobowią­
zują się do strzeże­
nia wiary przodków.

Nawrócony z Bathurst ze swoją Każde plemię two- 
córeczką. rzy, że tak powiem,

pewnego rodzaju 
tajemne stowarzyszenie, do którego każdy męż­
czyzna jest gwałtem wciągany przez stopniowe
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wtajemniczanie. Wtajemniczony zobowiązuje się 
pod karą śmierci do zachowania tajemnic sekty. 
Jest to rzeczywiście sieć djabelska i dotąd mimo, 
upłynęło już lat kilka od istnienia naszej misji, 
nie widziałem dorosłego krajowca, któryby zdecy­
dował się przyjąć naszą świętą wiarę.

A zatem możnaby się spodziewać od Was py­
tania — poco w takim razie posyłać misjonarzy 
do tych ludów, jeżeli dzieło nawracania natrafia 
na tak nieprzezwyciężone przeszkody. Na to od­
powiedzieć nie jest trudno ! Jeżeli misjonarz nie 
może tego dokonać w stosunku do dorosłych, to 
wszak z całą swobodą może to uczynić u dzieci, 
pod warunkiem jednak, że pracę tę rozpocznie 
przed ich wtajemniczaniem. Do tego bowiem czasu, 
chłopcy mają zupełną swobodę, a zwabieni do­
brocią misjonarza, przychodzą na stację misyjną 
i pozwalają się zapisać do szkoły.

Po kilku latach wielu z tych chłopaków prosi 
o chrzest św. Lecz tu dopiero zaczynają się pię­
trzyć trudności. — Zbliża się bowiem równocze­
śnie owa chwila wtajemniczania, a przecież przez 
ten fakt, jak to powiedziałem wyżej, dany krajo­
wiec przepada bezpowrotnie dla Kościoła. Są tylko 
dwa środki dla przezwyciężenia tej przeszkody ze 
strony młodzieży — albo uzyskać od ojca i ple­
mienia zwolnienie od przynależności do niego, albo 
też nic sobie nie robić z ich gniewu i przyjąć 
chrzest, co jednak grozić może utratą życia.

Bywa niekiedy, że ojciec został pozyskany dla
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misji i utrzymuje przyjaz re-stosunki z misjonarzem. 
W tedy dość łatwo przychodzi załatwienie sprawy 
z nim i z plemieniem. Lecz, gdy ojciec sprzeciwia 
się życzeniom syna, wtedy niema dla niego innej 
drogi, jak tylko, albo, poddając się — wyrzec się 
chrztu, albo też przyjąwszy chrzest — wzgardzić 
plemieniem. Niektórzy jednak okazują brak odwagi 
i z bólem serca opuszczają misję. Ale nawet i w tym 
wypadku nie jest jeszcze wszystko stracone, bo 
w sercach ich pozostaje zwykle przywiązanie do 
misji i później dają tacy większą swobodę swoim 
dzieciom, a nawet w niebezpieczeństwie śmierci 
sami proszą o chrzest. Spora też garstka ludzi oka­
zuje dużą odwagę i żąda chrztu — stając się wzo­
rowym chrześcijaninem.

Dla dziewcząt sprawa nie jest tak łatwą. Choć 
nie poddaje się je procesowi wtajemniczenia, jak 
chłopców, to jednak największą przeszkodę dla 
nich stanowi kwestja małżeństwa.

U dzikich Australczyków dziewczęta są przed­
miotem handlu. Od dnia ich urodzenia ojciec szuka 
sobie zięcia, najczęściej sąsiada i mówi mu tak: 
»Daj mi twoją córkę za małżonkę, a ja ci dam 
moją<. Kontrakt małżeński jest zawarty i od tego 
dnia dziewczynka przestaje należeć do swoich ro­
dziców i przechodzi pod absolutną władzę swego 
przyszłego małżonka, który między 7 — 8 rokiem 
życia bierze ją do swojej rodziny. Dok. nast.



W IA D O M O Ś C I Z KRAJU.
Z listów, jakie nam z kraju przesłano, najprzyjem­

niejszym był nam list z M ław y  w diec. płockiej 
opisujący obchód Akademji Misyjnej, którą urządził 
tamtejszy dyrektor Dziecięctwa, Ks. Zygmunt Dob­
kowski. Dyrektor ten jest Dyrekcji krajowej już chwa­
lebnie znany. Należy on w tamtej części Polski do 
tych dyrektorów lokalnych, którzy pierwsi pokazali, 
że i z tych stron Polski, gdzie Dziecięctwo nie dawno 
zaczęło pracować, .można także większe sumy posyłać — 
przysyłał on bowiem z przeszłej swej placówki w Go­
worowie już po 100 zł. i więcej kilka razy w roku. Urzą­
dzał on i tam różne imprezy misyjne, obecna zaś im­
preza to coś w większym stylu, a dochód cały taki, jakie- 
gobyśmy się z niewielkiej Mławy nie spodziewali: nieomal 
1000 zł. (887'59). Przeczytajmy opis tej akademji, którą 
podajemy za wzór, jak tego rodzaju występy misyjne 
urządzać. Sprawozdawca z Mławy pisze:

„Dnia 6 stycznia b. r. w „Lutni“ urządzona została 
„ A k. a d e m j a M is y jn a ”.

Poprzedziło ją kazanie o misjach i piękne, pomysło­
we afisze egzotycznie malowane przez p. E. Wierzbicką, 
p. P. Szczęsną i dzieci szkolne.

Na I-szą część programu złożyły się : słowo wstępne 
Ks. Z. Dobkowskiego, deklamacje, hucznie oklaskiwany 
śpiew solowy p. Polowiczowej, doskonały chór, orkiestra 
smyczkowa i dęta Sem. Nauczycielskiego pod batutą 
p. prof. Uzarowicza, oraz pełne werwy, zapału i ducha 
katolickiego przemówienie „Polska — a misje“ p. Ad. 
Szkody, kierownika szkoły Nr. 3.

W części drugiej odegrano obraz sceniczny w trzech 
aktach „Niewidoma z Kiou-Kiang”. Czyto pomysłowe 
ubiory chińskie czy dekoracja sceny, czy wreszcie gra
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Uroczystości poświęcenie chorągiewek w Kruszwicy



50

wyśmienita młodocianych artystek i artystów, przy­
kuwały uwagę szczelnie wypełnionej widowni. A k a- 
d e m ja  M is y jn a  w Mławie p o r a ź  p i e r w s z y !  
— zaintesowanie przeto olbrzymie. Wystarczy wspomnieć, 
że kilkaset osób odeszło od kasy bez biletu. . . !

Na żądanie publiczności powtórzono ją 12 stycznia. 
Frekwencja podobna. Zebrano 887'59 zł., z których 
720’84 czystego wysłano na cele Dzieła „Dziecięctwa 
P. Jezusa”. Inicjatorowi i wykonawcom „Wieczoru” cho­
dziło o jedno: p r z e o r a ć  g r u n t  m ł a w s k i  p o d  
z a s ie w  m is y jn y .  Cel, zda się, osiągnięto. D o b rz e  
f u n k c j o n u j e  D z ie c ię c tw o ,  które wysłało już 
przedtem 161 zł. 17 gr., bujnie rozwija się „Dzieło 
Rozkrzewienia Wiary” — wysłano bowiem od początku 
roku b. na ręce niestrudzonego, pełnego młodzieńczej 
energji Ks. Prał. L. Gościckiego, diecezjalnego Dyrektora 
Rozkrzewienia — 582'70. Czy zapał nie ostygnie ? Nie ! 
Podtrzymywać go będą każdoniedzielne zebrania misyjne 
z epidjoskopem i przeźroczami i jeden jedyny cel: 
non nobis, Domine non nobis, sed nomini Tuo — da 
gloriam / / / . . . ”

Z K ru s z w ic y  z arch. gn.-poznańskiej donoszą nam 
o uroczystości poświęcenia tamże chorągiewek Dzie­
cięctwa. Korespondencję tę tern chętniej umieszczamy, 
że ją przesłało dziecko. Mały Alfons Billert pisze :

„Stowarzyszenie św. Dziecięctwa Pana Jezusa w Kru­
szwicy zostało założone dnia 15 grudnia 1926 roku przez 
tutejszego ks. prałata Schoenborna, który jest dyrekto­
rem tego Stowarzyszenia. Zebrania odbywają się raz 
w miesiącu. Stowarzyszenie wzrasta coraz więcej, obec­
nie liczy 500 członków. Dnia 1 grudnia 1929 roku, ks. 
Dyrektor poświęcił nam chorągiewki, na które zebra­
liśmy pieniądze w następujący sposób. Najpierw na 
zebraniach składaliśmy dobrowolne datki. Następnie 
wybrano do każdej chorągiewki 12 chrzestnych, któ­
rzy swemi datkami przyczynili się do ich zapłace­
nia. Prócz tego odbyło się przedstawienie, które ode­
graliśmy pod przewodnictwem Siostry Ochroniarki. Na
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zakończenie ks. Dyrektor podziękował wszystkim, któ­
rzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do zapłace­
nia chorągiewek. Zarazem załączam naszą fotografię 
i proszę o łaskawe umieszczenie takowej w Rocznikach 
św. Dziecięctwa Pana Jezusa". Zelalor

Alfons Billert.
Z arch. gn.-pozn. otrzymaliśmy drugi list od tamtej­

szego Dyrektora, Ks. Józefa K ry c h a  z M ich o rz o w a  
który donosi, jak się pracuje w tamtejszem Dziecięctwie:

„Czytając często w Rocznikach sprawozdania innych 
stowarzyszeń św. Dziecięctwa, poczuwam się do obowią­
zku złożyć Dyrekcji choćby krótkie sprawozdanie z pra­
cy Dziecięctwa w Michorzowie od chwili jego założenia.

Objąwszy posadę, wikarjusza w tutejszej parafji od- 
razu przystąpiłem do zorganizowania Stowarzyszenia 
św. Dziecięctwa, otrzymawszy wskazówki od Dyrekcji. 
Nie mogąc pozyskać nikogo do pomocy, sam dnia 4. li­
stopada 1928 r. zwołałem zebranie, na którem wyłożyłem 
dzieciom cel i zadanie Stów. Dziecięctwa oraz obowiązki 
i korzyści dla członków. Już po tem zebraniu zapisało 
się przeszło 70 dzieci, które podzieliłem na 6 sęryj z ze- 
łatorąmi wzgl. zelatorkami. Odtąd co miesiąc odbywały 
się zebrania, na których wygłaszano pogadanki misyjne. 
Dzieci gorliwie uczęszczały na zebrania, a liczba ich 
coraz bardziej wzrastała. Obecnie Stowarzyszenie liczy 
10 seryj (parafja liczy 2.186 dusz). W międzyczasie od­
prawiono msze św. za żywych i zmarłych członków. 
Mając już odpowiedni fundusz ze składek zwyczajnych, 
z dobrowolnych składek i ofiar, na życzenie dzieci 
kupiłem feretronik do noszenia podczas procesji, co 
dzieciom sprawia wielką radość. Przed miesiącem za­
proponowałem dzieciom występ na scenie, na co się 
chętnie zgodziły. W tym celu wybrałem odpowiednią 
sztuczkę p. t. „ D z ie w c z ę c e  d u s z e "  — obrazek 
sceniczny w dwóch odsłonach, potem „S e n“ dialog 
matki ze synem oraz jeden wiersz „Do m ło d y c h " .  
Po trzech tygodniach pracy dzieci były już przygoto­
wane, tak że przedstawienie to odbyło się w niedzielę
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dnia 26 stycznia 1930 r. Salka parafjalna była przepeł­
niona. Wśród obecnych na sali byli Ks. Kanonik, pro­
boszcz Zmidziński; dziedziczka p. Szaniecka oraz 
miejscowe nauczycielstwo. Dzieci wywiązały się ze swego 
zadania doskonale, za co nagradzano je licznemi okla­
skami, Z dochodu zebranego z przedstawienia przeka-

Przedstawiciełki zelatorek Dziecięctwa w Siemianowi­
cach (par. św. Antoniego).

zuje Stowarzyszenie Dziecięctwa w Michorzowie na wy­
kup i chrzest murzynki „Teresy od Dziec. Jezus” sumę 
60 zł., które równocześnie przekazuję. Zapewniając, że 
dzieci wiernie trwać będą na swym posterunku, by 
przez to przyspożyć sobie błogosławieństwa Bożego, 
przesyłam od nich wszystkich i ode mnie pozdrowienie 
z prośbą o umieszczenie tych kilku słów w Rocznikach”.
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Wreszcie przysłano nam także wiadomości z S i e- 
m ia n o  w ic w diec. katowickiej, gdzie żegnano do­
tychczasowego Dyrektora tamtejszego stowarzyszenia 
przechodzącego na inne stanowisko. Ks. Dyrektorowi 
Szynawie serdecznie dziękujemy za jego gorliwą dla 
Dzieła św. Dziecięctwa pracę. W liście czytamy jak 
następuje:

„Dnia 14 marca b. r. urządzało Stów. św. Dziec. Pana 
Jezusa w Siemianowicach przy parafji św. Antoniego 
popołudniu o godz. 4-tej, uroczystość pożegnalną ku 
czci opuszczającego nas ks. Dyrektora Szynawy. Na 
uroczystość przybył p. burmistrz i całe grono nauczy­
cielskie. Przybyli także z rodzicami dzieci, aby się po­
żegnać z naszym Przewiel. Ks. Dyrektorem. Na początku 
powitała mała Gladosówna przybyłych gości. Następnie 
były śpiewy, korowody, dialogi i deklamacje ku uczcze­
niu solenizanta. Na zakończenie przemówił Ks. Dyrektor 
miłemi słowami do grona całego o cierpieniach małych 
nieszczęśliwych chiniąt i dziękował nam za nasze ofiary, 
któreśmy tak chętnie i pilnie składały, a które wy­
niosły w ubiegłym roku 1.000 zł. W tym krótkim czasie, 
w którym Przewiel. Ks. Dyrektor wśród nas przebywał, 
odprawiono pięć mszy św. Oprócz tego jedną mszę św. 
odprawił Ks. Dyr. w lipcu 1929 r. w Jeruzalem przy 
żłóbku Boskiego Dzieciątka na intencję Dziecięctwa. 
Urządziliśmy trzy przedstawienia, dwie wieczornice 
i dwie wycieczki".



W ykaz składek za m iesiąc luty i m a­
rzec 1930 roku.
Diecezja chełmińska.

Zł: Ks. Szarafiński, Toruń 50; Zakład św. Józefa, 
Pelplin 69 50; (z tego 10 zł. na murzynka Marjana Pa- 
lińskiego), Ks. Reszka, Sianowo 16’45; Ks. J. Schlumm, 
Kijewo Król. 1/60; Naucz. A. Przybyszewski, Kamionka 
2’20; W. Wilmański, Kawki 6'65; (od dzieci szk.), 
Ks. Dyr. Diec. Kan. P. Kurowski, Pelplin 4.892'53, (w tern: 
Lniano 22'95; Gniew Ochronka 60; Skarszewy 16; 
Starzyno 39'20; Kościerzyna 6; Kość. Jania, Szk. Pow. 20; 
Tczew św. Józef 40040; Jastarnia 33'60 ; Chełmno Kla­
sztor 217'50; Papowo Bisk. Kolekta i Kwesta 110; Lu­
bawa Gimn. 100; Starogard 320'65; Subkowy 150; Pą- 
czewo 15; Brodnica 35; Reda 28*80; Zapceń 18'50; Skórcz 
10340; Topólno 6; Wejherowo Zakład Głuchoniemych 
8; Niewieścin 3’05; Opalenie 148'50; Chełmno 370; Ko­
walewo 178; Gdynia 6T40; Toruń Sem. Naucz. 8*30; Ja­
błonowo 50 •, Strzepcz 21’60; Skarszewy 40; Gronowo 
4*20; Grudziądz Gimn. Mat-Fiz. 79‘49; Skarlin 22*20; 
Barłóżno 60 85; Kasparus 4*85; Biskupice 30; Nowawieś 
Król 30; Trzebcz 25 45 ; Kamień 135'20 ; Czyste Duże 
10; Świecie 275.57; Krąg 12*20; Dąbrówka (Kamień) 5; 
Lubiewo 64; Starogard Gimn. 30; Żarnowiec Szk. Pow. 
20*39; Mechowa 2; Radomno 15*41; Rytel 115; Gostko- 
wo 40; Szlachta 32*55; Kurkocin 10; Starogard 250; 
Gniew Gimn. 8 87; Sierakowice 60'10; Czersk 82; Dą­
brówka Król. (Grudziądz) 12.60; Papowo Bisk. 26; Iło­
wo 49'80; Szynwałd 6*90 ; Dziemiany 150'20; Zieleń 3*05; 
Chojnice Pry w. Gimn. Niem. 30*05; Gruczno 65'20 ; Gru- 
czno Bagniewo 4*80; Gruczno na chrzest murz. Marji
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10; Osiek 110; Wejherowo 313; Wejherowo na wykup 
murzynka 60; Niewieścin 5’90; Niewieścin Szkoła w Cie- 
leszynku 5; Sumin 21'85;) Razem 4.892'53 po odtrące­
niu manip. zostało dla Dziec. 4.888'13. R. Narlochówna, 
Wiele 50; (na wykup i chrzest murzynka), Jarzębiński 
Hilary, Rumia 14; SS. Józefitki Gniew 35; Ł. Lubczyń­
ska, Gacki 2; Razem 5,139'93.

Diecezja częstochowska.
Zł: Szk. Si. Konarskiego, Dąbrowa Górnicza 62'50; 

(w tern: szk. Nr. 2 — 57 50; Nr. 5 — 5;) Katechetki 
Szk. Pow. Dąbrowa Górnicza 120 z wyświetlenia prze­
źroczy; Szk. Pow. im. Kr. Jadwigi Nr. 1, Dąbrowa 
Górnicza 55'30; Ks. Prób. Rogójski, Strzemieszyce 50 ; 
S. Zwolińska, Grodziec 30 86; Tow. Dziec. P. J., Chwa­
łków Kość. 28; Razem 346'66.

Archidiecezja gnieźnieńsko-poznańska.
7A: Karge Jan, Ostrów Wielkop. 150; A. Wyrembe- 

kówna, Gniezno 155'72; Ks. Schoenborn. Kruszwica 111; 
Dzieło św. Dziec. P. J. Poznań-Jeżyce 50; Żłóbek w ka­
plicy SS. Miłosierdzia, Wągrowiec 42; Ks. Prób. Dołęga- 
Kozierowski, Winnagóra 40 80; Sergetówna, Bydgoszcz 
(z wieczernicy misyjnej i składek na wykup murzynków; 
1) Kazimierza, 2) Antoniego, 3) Zofji,4) Czesławy) 320; 
Teodozja Urbańska naucz., Cielcza 2; Ks. Klinke, Dłu­
gie Stare 64 28; K. Najdkowska, Poznań 10; Ks. J. Pa­
czkowski, Ostrzeszów 59'45 ; Biuro ''arafjalne (od Stów, 
św. Dziec). Koźmin 86’96; Ks. Kanikowski, Powidz 20; 
Ks. Prób. Skowroński, Nekla 12*50; Ks, J. Krych, Mi- 
chorzewo 10; H. Bach, Rychtal 1'51; ■ĆPło Mis. Sem. 
Duch, Poznań 12 20; Kr. Prób. Popławs-b Sieraków20; 
Ks. Tadrzyński, Gniezno 5; A. Grzelka, Gogolewo 16; 
M. Nowicka, Kościan 25; Ks. AlaćkowiaS, Poznań 1000; 
Ks. J. Strzelecki Imielno 10'80; Ks Kundugdrski, Leszno 
14'50; Ks. Prób. Dr. Strauss, Strzydzewice 15; T. Jac-
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kowska, Inowrocław 10; Dembkówna Cec. (od dzieci 
szk). Przytocznica Wielkp. P75; (w tem 2 zł. of. jub). 
Ks. Wł. Zaremba, Tomice 14'70; Parafja, Wolsztyn 46'75; 
Dzieło św. Dziec. Środa 96; Kier. szk. Fr. Karowski, 
Wysoka 5; Szk. Pow. Murzyno l'3O; Ks. E. Degórski, 
Osiek n Not. 3; Jan Perzak, kier. szkół, (od dzieci szk). 
Wiłoszyce 14’30; Mis, Sekr. Gen., Poznań 1817'25 ; (wtem: 
Droszew, 21'10; Dziekanowice, 315; Gębice, 21'85; Kępno 
150'00; Krotoszyn, 701'10; Leszno, 73'23; (w tem : p. M. 
Sołecka, na wykup i chrzest Józefa Antoniego, 50'00;) 
Miasteczko, 7'54 ; Ostrowo, nad Gopłem 86'23; Pogorzela, 
13’90; Potarzyca, 36; Poznań Archik, 45; Poznań-Dębiec, 
80; Solec nad Wartą, 29'04; Stary Gostyń, 57'60; Śmigiel, 19; 
Śrem, 120; Żytowiecko, 48 ; Ks. Preys Bydgoszcz, 6; Ks. L. 
Skórnicki, Poznań 120; SS. Dominikanki Bydgoszcz 
60 51 ; Ks. Zając — Brzyskorzestew, na wTykup murzyn­
ka 20; Ks. N Cieszyński, Poznań— na wykup murzyn­
ka 10; M. Gołecka, Leszno — na wykup murzynka 50; 
A. Baranowska, Bydgoszcz — na wykup i chrzest mu­
rzynka „Kazimierz” 50; W. Ruszkowska, Bydgoszcz — 
na murzynka z podziękowaniem św. Tereni za łaski 15;) 
A. Grabowska, Oborniki 50; (na wykup i chrzest mu­
rzynka „ł ranciszek Ksawery”; rodzice chrzestni: Ks. Dz. 
Juljan Ctcliowski — Dalewo i p. Władysława Cichowska 
Oborniki). Ks. Gierbałtowski, Łopienice 48; T. Rózalcza- 
kówna, Kamieniec 4'50; Stów. św. Dziec., Chwałków 
Kość. 28; Ks. Rozankiewicz, Cielcza 12’84; Szkoła pow­
szechna, Prochy l l ’4O; Stanisława Sobiech, Kleszczewo 40; 
Razem 4.492’52.

Diecezja katowicka.
Zł: Ks. J. Wojenek, Michałkowiec 580; Ks. Prób. 

Szczygłowski, Nowa Wieś 183'65; Ks. Hojka, Knurów 
100; Marta Nocgniówna, Gierałtowice 70; Lazarówna 
Małg., Chwałowi4.c 43 ; M. Kawikówna, Orzegów 15010; 
KsJ Kur. Madla Świerklawiec 10; Kołodziejczykówna 
Marta, Boguszowice 100; (w tem: 60 — z wyświetlenia
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przeźroczy na wykup i chrzest murzynka „Antoniego") 
Szkoła Ćwiczeń przy Sem. Naucz. Ż. Cieszyn 12’65: 
Ki. I. — III. Państw. Gimn., Pszczyna 15 ; Kinga Masna, 
Michałkowice 15; (od dzieci Szk. Pow.), Ks. P. Kitta, 
Szarlej 24850 ; Ks. R. Szynawa, Semianowice SI. 110; 
Fr. Mokrzycka, Rozdzień 46; Szk. II im. Z. Krasińskiego 
Katowice-Dąbie 39'41; Ks. Prop. Kupiłaś, Lędziny 100; 
Ks. Kulik, Suszec 140; Urząd Parafjalny, Krasowy 
148'30; (w tem: A. Pająkówna 12830 na wykup i chrzest 
murzynka Melchior, Z. Gajerówna 20 na wykup mu­
rzynka), Ks. F. Hermann, Katowice 84; Stów. św. Dziec. 
J., Bieruń Nowy 43; A, Nycz, Hermanowice 7 50; Rada 
Misyjna, Katowice 2.96141; (w tem: Bobrowniki 80; 
Bogucice 405; Brzesce 35; Godula 100; Hajduki Wiel­
kie 312; Jedłowniki 49’40; Jędryśek72; Katowice Najśw. 
M. P. 530; Król. Huta św. Jadwigi 51297; Król. Huta 
św. Barbary 270; Lipiny 60 ; Marklowice 75 ; Pawon­
ków 77'88; Raszczyce 72 ; Rybnik 99 ; Rydułtowy 117'7O; 
Studzionka 125; Jejkowice 50; Gimn. SS. Urszulanek 
Rybnik 120 na wykup murzynka, Miasteczko SI. 150'06; 
Józefowiec 4’40;) Razem 3,370'41; po odtrąceniu wydat­
ków 365 zostało dla Dziec. 2.96P41; Ks. Dziek. Knosała 
Pszów 60; A. Smuda, Pszów-Doły l'50; E. Krettówna 
Mysłowice l ‘3O; Franciszka Widerówna, Katowice 2 
Teresa Bednarczykówna, Chudów 40; Selma Mateja 
Gierałtowice 7;. Razem 5.309‘62.

Diecezja kielecka.

Zł: Ks. Klimaszewski, Tumlin 40; W. Andrusiewiczowa, 
Miechów Wysocice 14'95 ; Ks. Rembowski, Gnojno 5'60; 
Ks. Chat, Busko-Zdrój 4'75; Ks. Krzahowski, Kielce 80; 
(w tem: ucz. Gimn. 70; — Szkoła Handl. 10;) Ks. Prał. 
Pawłowski, Kielce 38; (lista M. Zielińskiej), Ks. Błasz- 
czakiewicz, Kielce 15; (ze szkół w Radinie i Leszczy­
nach), Ks. Raczkowski, Przeginia 2; Ks. Tad. Liburski, 
Goszcza 6; Razem 206'208.
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Archidiecezja krakowska.
Zł: Urząd Parafialny, Komorowice 40*75; Szk. Po­

wszechna, Morawica 11 ; Ks. Zaremba, Milówka 107' 10 ; 
Ks. J. Walkosz, Zator 65'50 (M. Mucha od członków); 
Dzieci szkolne, Maków 29'22; Ks. T. Jaworski, Zebrzy­
dowice 17 (od dzieci szk.); Ks. J. Orzeł, Bieżanów 6’80; 
S. Gabrjela, Żywiec 16’§0 (A. Achtułowicz 12 — reszta 
od członków); SS. Zmartwychwstania Pańskiego, Kęty 
1; Dzieci z Osielca, 25; Ks. T. Siepak, Niegowić 21; 
Ks. P. Kalicki, Łętownia 7'20; Kółko Mis. Mł. Gimn. 
Rakowice 5; Urząd Parafjalny, Rabka 135; Ks. W. Dą­
browski, Gdów 12'65; (ze szkół), A. Obtułowicz, Żywiec 
12 (od członków); Zakład im. Helclów, Kraków 59 75; 
Ks. Zacher Zakopane 5; Ks. A. Sikora, Jurgów 50'10; 
Urząd Parafjalny, Głogoczów 36; Ks. Wł. Chrapla, Zwar­
doń 25'20; Jadwiga Dąbrowska, Między czerwienne-Gór­
ne 4 (od dzieci szk.); Ks J. Droździk, Krzeszowice 
8'70; Ks. KI. Strojek, Biała na Leszczynach 49; Br. Ja­
rosz, Bańska 4’25; Stów. św. Dziec., Gdów 25'50; Ks. P. 
Matyasik, Trzebinia 15 (od dzieci z Myślachowic); Ks. 
M. Stachowski, Rybna 10; XX. Pijarzy, Rakowice 25; 
J. Jureczko, Kraków 10; Ks. M. Sznajdrowicz, Jawiszo­
wice 16’44; Urząd Parafjalny, Liszki 22; Szk. Pow., Mo­
rawica 12 ; Urząd Parafjalny, Międzybrodzie Bialskie 6’24; 
Ks. Katecheta, Maków 10; Prof. Leon Kopyciński, Kraków 
7‘52 (od ucz szk. ćwiczeń); Ks. Zeliwski, Stryszów 16’10 
(od dzieci szk.); Wanda Piotrowska, Szkoła Polanka 
Haller. 9; Ks. Siuda, Kraków 10 (od szkoły); Magdale­
na Skowrońska, w. N. 20; Kubińska, Kraków 5; Semi- 
narjum Metropolitalne, Kraków 19; Szkoła Czerwony 
Prądnik 50 {Ks. Brodecki); Barbara Feldmann z ro­
dziną, Kraków 10; Wiktorja Fiszerowa, Kraków 5; Ks. 
Kroupa, Kraków 10 (ofiara roczna); A. Malczykówna, 
Wadowice 24; Marja Żbikowa, Krzeszowice 10; Marja 
Wojtaszyńska, Krzeszowice 1; Józefa Zając, Kraków 2; 
Br. Teodor Pustelnik, Wojszawice 5; Szkoła im. Kocha­
nowskiego, 15’02 (Ks. Prof. Bieleniu Kraków); Szkoła
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św. Scholastyki, Kraków 17'55; Ks. Gorączko, Szczako­
wa 47'82 ; Prof. Kopyciński, Kąaków 3’50 (szkoła cwicz.); 
Szpital św. Łazarza, Kraków 20; Szkoła im. Mickiewicza 
Kraków 40 (Ks. Vrana); Nadto Kraków: Sałachówna 
i Marszalik po 5; Bezimiennie 5; Franciszka Gałkówna 
1l'50; Arcybr. N. Sakr. gr. I. 313; Razem 1.284 34.

Diecezja lubelska.
Z ł: Ks. J. Dąbrowski, Sem Duch. Lublin 50; Ra­

zem  50.
Archidiecezja lwowska.

Zł: Miszka Marja, Lwów 4; Ks. A. Poznański Wi- 
śniowcZyk, 18'70; A. Piszczyńska, St. N. M. P. Jabłonów 
3; Ks. J. Witek, Szczurowice 2 ; Ks. W. Olbrycht, Bu- 
ezacz 19’30; (z tego dzieci szkoły Podzameczek 11. — , 
szkoły Buczacz 8'30 ;) Zarząd Szk. 7 kl. Ż. Trębowla 10 50; 
Urząd Parafjalny, Toporów 2; Ks. Opaliński, (od Stów. 
Dz. J.) Tłumacz 15; Ks. E .Godlewicz, )od dzieci szk. z Bor- 
szczowa) Brody 4'80; Ks. Rychlik (Szk. Pow ) Janów 10; 
Ks. Zawora, Żółkiew 18'20; Ks. F. Palewicz, Horodenka 
15 ; Ks. Dajczak, Lwów 16'80; Molin Aniela, Rodatycze 15 ; 
Dzieci Marii, Nowosiółki 15; Ks. Nadolski, Mosty Wiel­
kie 24; Dzieło św. Dziec. w Cieszanowie i okol, szko­
łach, 23'25 ; Ks. J. Szlęzak, Gliniany 10; Dzieci Szkolne, 
Białokrynica 21’30; Ks. J. Pochoda (Szk. Pow.) Barysz 
20; Ks. A. Gynrkowicz (par. św. Magdaleny), Lwów 465 55; 
Ę. Pychówna, Oleszyce 10; Ks. A. Zamazał, Żurawno 9, 
Ks. Piątkowski, Bełz 6; Ks. han. Dobiecki, Lwów 100; 
Ks. J. Rzeczkowski, Gródek Jagieloński 77; Ks. A. Po- 
dolecki, Złoczów 15; SS. Miłosierdzia, Rohatyn 30; Urząd 
Paraf, ob. łać. Bieniawa 28’70; Ks. Mnich, Daszawa 15; 
J. Knausowna, Lwów 33'24 ; Ks. T. Korczyk, Bitków 13‘72; 
O. Z. Gorlicki, Olesko 7’50; St. św. Dziec., Rozdół 10'84; 
Marja Zięba, Eleonorówka 5; Ks. J. Richter, Brzucho- 
wice 5; St. Marczakówna, Antoniówka 1 50; Ks. W. Sko­
nieczny (od Szk. Pow.) Stryj 11; Stów. św. Dziec. Mar-
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jampol 10; Ks. Dyr. Diec. Prał. St. Szczurek, Lwów 596*49 ; 
(w tem spis: Firlejów 14; Hnilcze 21/65; Chomia- 
kówka 15; Delatyn 44*49; Barszczowice 22'86; Jezu- 
pol 13' 57; Mielnica n./D. 12; Rohatyn 42*57 Stanisław- 
czyk 2'50 Sygniówka 20; Tadanie 5'10; Turówka 7*95; 
Tuczne 30; Złoczów 20; Zniesienie 10; Żelechów 7*20; 
Warszylewicz 10; Cisowski R., 46*30; Zakon K. M. SS, 
Urszulanek, Kołomyja 13* 20; Koło M. SS. Urszulanek 
Stanisławów 6*60; Gimn. Państw, im Kr. Jadwigi. Ko­
łomyja 50 05; Stów. św. Dz. P. J. Złoczów 132'42; 
Szkoła Lenartowicza, Lwów 34*62; Żeńska Szk. Konar­
skiego 14*50;) Anna Spraszka, Lwów 10; Tekla Gurczy- 
szyn, Lwów 20; Julja Gwazdacz, Lwów 2*50; Dzieło św. 
Dzieci Lwów św. Wincenty 133; Siostry Miłosierdzia, 
Kulparków 50; Dzieło św. Dziecięcttwa, Antoniówka 
szkoła 10; Ks. Fr. Żelechowski, Grzymałów 25; Ra­
zem  1.969*69.

Diecezja łomżyńska.
Z ł: Ks. Fr. Sokołowski Pawłówka 50; Ks. Sawicki 

Myszyniec 100; Ks. Malinowski Suwałki 30; Ks. Skomo- 
roszko (od dzieci szk.) Czyżew 15*60; KI. VII Szk. Pow. 
Kolno 4*50; Ks. Jarnicki Bargłów 140; K. Modzelewska 
(ze szk. ź.) Łapy 50; Ks. Wł. Mąkowski Łomża 43*20; 
(w tem: szk. Nr. III. 13*20, Nr. IV 15*60, Nr. VI 14*40); 
Ks. A. Gerwel Piekuty 5; Ks. M. Kłobukowski Wąsewo 
10; Ks. A. Gerwel Szepietowo 3*20; Ks. J. Wołągiewicz 
Przerośl 6; Ks. Moroz Boguty 5: Kierownictwo Szkoły 
w Łopieniach 9. Razem 471*50.

Diecezja łódzka.
Zł: Ks. Pyszyński Zgierz 37*20; Ks. Migasiewicz Go- 

molin 21*60; Razem 58*80.

Diecezja łucka.
Zł: Ks. K. Gałęzowski Łuck 15*50;
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Diecezja pińska.
Zt: Ks W. Ryży Bielsk Pódl. 34’45 ; Ks. Werpechow- 

ski, Boćki 72; Ks K. Cegielski (od dzieci szk.) Mielnik 
30'61; Urząd Parafjalny, Wyszki 15; Ks. L. Olszewski, 
Bielsk Pódl. 35; Ku/ja Diecezjalna, Pińsk 139 60; 
(w tern: Ks. Mackiewicz z Mira 72; Ks. Zimkiewicz ze 
Slrobli 67 60;) Ks. Dr. J. Moniuszko, Stołpce 3. Razem  
329 66.

Diecezja płocka.
Zł: Ks. Wł. Biały, Janowo 24'70; Ks. St. Łebkowski, 

Sierpc 7; Ks. Pęski, Małkinia 10; Ks. Krystosik, Wy. 
myślin i Ławiszki 150; Ks. Józefowski, Rypin 9’57; 
A. Koronkiewiczówna, Płock 5; Diakon Fel. Malinow­
ski, Płock, 10'55. Razem 216.82.

Diecezja podlaska.
Z ł: Ks. Pabisiewicz, Włodawa 8.

Diecezja przemyska.
Zł: Julja Siudyła, Bzianka 10; Ks. Wł. Fietko, Bieź- 

dziedza 3'10; Sodalicja Nauczycielek, Przemyśl 22’80; 
Selwą Wł., Prze i.yśl 2; Ks. A. Gorczyca, Przemyśl 80; 
Ks. Fietko, Kołaczyce 7 ; Ks. L. Majchrzycki, (od dzieci 
szk.) Dembowiec 5; Ks. Bazylski, Przemyśl (od dzieci 
Gimn. Semin. PP. Benedyktynek) 10850; Wiktorja Set­
lak, Wola Dembowiecka 1'42 ; M. Burczyk i M. Wę­
grzyn, Nowosielce-Gniewosz 10; Dzieci Szk. Pow., Stary 
Sambor 7; Ks. St. Zaglak (od dzieci szk.), Jata 12; 
Szkoła powsz. IV. kl. (SS. Felicjanki) Iwonicz 7. Razem 
275-82.

Diecezja sandomierska.
Zł: Ks. St. Nowocień, Tczów 5; Ks. Karwacki (ze 

szk. powsz.), Końskie 12; Ks. A. Rewera, Sandomierz 
od par. Petryhowy 269 67; Ks. Kucharczak, Szydłowiec 
21; Ks. Aleksiewicz, Opoczno 20; Ks. E. Kapusta, Ostro­
wiec Kielecki 53'25; Ks. Dziek. Rola, Wierzbnik 38.50; Ks.
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Wł. Nowak, Zwoleń 17; Ks. J. Kuropieska, Radoszyce 
26’40; Ka. Rafalski, Szumsko 21’60 ; Ks. J. Sałek, Wą­
chock 10; G. Czarnecka, Radom 26'80; Dzieło św. Dziec. 
Bodzechów 15 ; Ks. Wł. Włodarski, Ostrowiec Kieł. 6'05 
Szk. Pow., Rudawa Kość. 5; Ks. A. Kasprzycki, Chmie­
lów 65; Gabrjela Czarnecka, Radom 26; Ks. Roman 
Kopczyński, Sienno 1153; Ks. Sobierajski, Radom 15’55; 
Ks. Dr. Marjan Nowakowski, Sandomierz 20; Ks. Dr. St. 
Krasa, Końskie 36; Ks. Suchecki, Stawno 12. R azem : 
733-35.

Diecezja tarnowska.
Z ł: Ks. L. Smółka, Zalasowa 70; Ks. Fr. Pałka, Tar­

nów 5; Ks. Indyk (od dzieci szk.) Nawojowa 26; Ks. 
St. Margosiak, Tuchów 10; Urząd Parafjalny (od 
parafjan), Gręboszów 30; Ks. J. Moczański, Janowice 
10; Urząd Parafjalny, Kamienica 17; Urząd Parafjalny 
Mędrzychów (od dzieci z Mędrzychowa i Rapienina) 5.89; 
Urząd. Parafjalny Kamionka Wielka 97'6P, Ks. J. Kurek, 
Kolbuszowa 45 ; O. K. Smorońki Tuchów 400; Ks. J. 
Barszcz, Tarnów 36'50; (w tem : ucz. szk. im. Słowac­
kiego 7 05 ; ucz. szk. im. Kr. Jadwigi 4’45 ; Ks. J. Barszcz, 
25). Ks. J. Pabjan, (od Anny Łatki), Podegrodzie 2 ; 
Parafja, Mikluszowice 55; Ks. Kowalski, Grybów 33’63; 
Ks. Wł. Jarosz, Bolesław 20; Ks. J. Stary, Przecław 10; 
Ks. Si. Jaworski, Szczepanów 265'55; Ks. J. Grabowski, 
Bruśnik 5; Ks. Inf. Walczyński, Tarnów 10; Stowarzy­
szenie, Złotniki 9; Ks. St. Wrona, Ciężkowice 15; 
Kś. Stefański (od ucz. Szk. Pow., Mielec 30; Ks. Dr. 
Paryłło, Tarnów 70; Jan Rynkat, Gumniska-Tarnów 10; 
Ks. J. Węgrzyn Rzezawa 20: Marja Kurpińsha Jazowsko, 
50. Razem: 1-358-68.

Archidiecezja warszawska.
Zł: Dom Księży Emerytów, Warszawa 8; J. Suchoń- 

ska, Milanówek 15‘10; Ks. E. Marsks, Lewiczyn 6: Ks. 
J. Paszyna, Misjonarz Warszawa 700; (w tem: A.
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Uszyńska 120 na wykup i chrzest 2 murzynków 
„Feliksa* i „Pawia” na ręce S. Małgorzaty. Stów. Ml. 
Pol. Ż. przy Par. Nawiedzenia N. M. P. na wykup 
i chrzest murzynka Kazimierza60; Władysława Ostrow­
ska 20 dla swych murzynków na ręce S. Małgorzaty; 
Ks. Dyr. J. Sowiński 26 ; Witalis i Ewelina Urbanowicz 
10; Piotr Mrówka 20; J. i H. Jamiołkowskie 14’50;) Szk. 
pow. 113, Warszawa 30; Ks. Suchoński, Góra Kalwarja 
30; Basia Łysakowska, Warszawa 1’55 ; Ks. Wł. Czu­
bek P. S. M., Warszawa 15; Ks. T. Jesionowski, War­
szawa 10; Razem 815 65.

Archidiecezja wileńska.
Zł: Ks. Dobrowolski, Raków 3'20; Ks. N. Aborowicz, 

Butrymańce 8; Ks. R. Walentynowicz, Suchowola 20; 
XX. Misjonarze, Wilno 322'50 (z tego: Sem. SS. Bene­
dyktynek 14‘94; Szkoła Pow. Nr. 7 18'45 ; M. Rynkiewi- 
czówna 30; H. Gasparowiczówna 10 60; Z. Harłukoj- 
czówna 24; M. Martynowicz 15; J. Maciejewski 33’20; 
zelat. Skarżyńska 14’20; Marja Czekiwa 10; Bron. Miglin 
13‘60; Klimaszewska 14'70; reszta drobniejsze składki) 
M. Fredrowa, Wołkowysk 58'31; (w tern: kl. I. 15’80, 
kl. II. 9, kl. III. 12-10, kl. IV. 2-80, kl. V. 6’70, kl. VI. 9, 
kl. VIII. a 0'90, jednorazowo 2'01, Ks. Moczulski (od 
dzieci szk.) Ejszyszki 21'30; Ks. Sarosiek (ze Szk. 
Pow.) Jasionówka 17'40; Małe Seminarjum XX. Misjona­
rzy, Wilno 60 30; Ks. Kan. N. Aborowicz, Butrymańce 8. 
Razem 519.01.

Diecezja włocławska.
Z ł: Ks, L. Kwaśkiewicz (ze składek członków) Zygry 

14; Ks. Wł. Sparczyński, Staw 30; Ks. kan. J. Żak, Sza­
dek 6110 (w tem szkoły : Szadek 28‘30, Cliostrzewa 6‘05, 
Przatów 3 ; Kromolin 3, Grzybów 4'80, Pruszowice 8'43), 
J. Kurza wianka, Brzeziny 1; Ks. Zychowski, Złoczew 2; 
Ks. Prof. Buehalski Błaszki 15. Razem 123’10.
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Z poza kraju.
Zł. Francja: Ks. Karol Pękalski, Auby (Nord) 2'50 

Dzieło św. Dziec. Qignies 1.850 fr., (z tego Dzieci w Li- 
bercourt 525'35; Dzieci z Czwórki 115; Dziewczynki 
z Józefowa 427'50; Ochronka św. Wincentego 84'10; 
Chłopcy z Józefowa, 485 20; Stów. św. Stanisława Ko­
stki, 56; Ofiara p. Jordanówny, 6 ; Ofiary bezimienne, 149; 
dodano 2,-) Ks. Mieszkowski, Montecau-les-Mines 10’34; 
Stów. św. Dziec. Colonne Ricouart(E . Smółkówna, 100 fr.; 
Czechosł. Ks. Karol Maultz. Karwina 25'84. Razem  
z poza kraju 38'68 zł. i 1.950 łr.

Za przesłane składki Dyrekcja serdecznie dziękuje 
„BÓG ZAPLAĆ“.

W Y S Z Ł Y  Ś W IE ŻO  Z DRUKU BR OSZUR Y  
0  M ISJACH:

Ks. H. Król C. M.
Jak pracować dla misyj na parafji

(wskazówki dla duchowieństwa).
Cena 40 groszy.

Ten sam
Kościół katolicki na misjach w r. 1929.

Cena 50 groszy.

Do nabycia w Dyrekcji Dziecięctwa 
Kraków, ul. św. Filipa 19.



Polecenie modlitwom.
Szczerej pamięci przed Bogiem polecamy duszę śp. 

K a. A d a m a  P ę s k ie  go, kanonika katedralnego 
w Płocku i Generalnego Sekretarza Związku Misyjnego 
Duchowieństwa, aby nm Pan Bóg był łaskawym za jego 
gorącą miłość względem biednych i pogan i za jego 
gorliwe szerzenie ducha katolickiego w piśmie. Akcja 
misyjna poniosła przez śmierć jego dużą stratę.

Oprócz niego prosimy o modlitwę za Ks. Ludwika 
Pendrackiego, który jako prefekt w Czchowie w diec. 
tarnowskiej gorliwie szerzył w szkole Dzieło św. Dzie­
cięctwa.

Nadto polecamy modlitwie z prośbą o spokój dla 
ich dusz, Adama Samela, członka Dziecięctwa w Dą­
browie pod Tarnowem i Elżbietę Jostownę, gorliwą ze- 
latorkę Stowarzyszenia św. Dziecięctwa we Lwowie.

Przywileje otrzymali następujący Dyrektorowie:
Z diec. łódzkiej: Ks. Dyr. diec. Kan. Antoni Ku­

czyński Łódź. — Z arch. lwowskiej: Ks. Józef Rzecz­
kowski Gródek Jag , ks. Karol Jastrzębski Lwów, ks. 
Kazimierz Wirga Koropiec i ks. Wojciech Rogowski 
Brody. — Z arcb. gn.-pozn.: ks. Franciszek Kowalczyk 
Krotoszyn, ks. Leon Kaja Siedlec, ks. Bronisław Ham- 
merling Droszew, ks. Marjan Wardyński Głuszyna, ks. 
Maksymiljan Napiątek Margonin i ks. Bolesław Miecar- 
ski Rogoźno Wielkop.— Z diec. katów.: ks. Feliks Ficek 
Józefowiec. — Z diec. sand.: ks. Leon Sobierajski Ra­
dom, ks. Leon Figarski Łagów Koz., ks. Władysław 
Nowak Zwoleń, ks. Stefan Suchecki Sławno i ks. Piotr 
Nowak Bzin. — Z diec. przem.: ks. Tadeusz Sebastjań- 
ki Wola Rzeszycka. — Z diec. tarn .: ks. Antoni Cho- 
rążak Żabno, ks. Stanisław Margosiak Tuchów, ks. Sta­
nisław Śliwa Przecław i ks. Józef Gwóźdź Zbylitowska 
Góra. — Z diec. chełm.: ks. Franciszek Aszyk Gruta, 
ks. Konstanty Malinowski Zblew, ks. Józef Kalinowski 
Rogóżno Pom., ks. Kuratus Reich Żarnowiec, ks. Ana-



staży Kurowski Królewska Nowawieś i ks. Leon Głów- 
ezewski Toruń. — Z arcb. warsz.: ks. Edward Marks 
Lewiczyn. — Z arch. wileńskiej: ks. Aleksander Pieślak 
Zadziew i ks. Maksymiljan Adrych Szczuczyn Białost.— 
Z diec podlaskiej: ks. Karol Wróbel Seroczyn Siedl. 

■— Z diec. częstoch.: ks. Mieczysław Rogójski Strze­
mieszyce. — Z diec. łomżyńskiej: ks. Kazimierz Grun­
wald Berżnicki. — Z diee. kieleckiej: ks. Tadeusz Li- 
burski Goszcza. — Z diec. płockiej: ks. Stanisław Jó- 
zefowski Rypin i ks. Wincenty Waleńdziak Wyszków 
n. B. — Z arch. krakowskiej: ks. Edward Zacher Za­
kopane.

W sprawie opłacania Roczników,
Uwaga Dyrekcji na 2 stronie okładki co do prenu­

meraty Roczników dotyczy tylko tych, którzy Roczniki 
pobierają dla czytania tylko, a nie prowadzą Dziecię­
ctwa. Stowarzyszenia zaś Dziecięctwa otrzymują Roczniki 
darmo po 1 Roczniku na dwunastkę i jeśli prenume­
ratę za Roczniki płacą, zalicza się to na Dziecięctwo.

Ofiara na wykup i chrzest dziecka pogańskiego 
wynosi . . . . , . . . . 60 zł.
Ofiara na dar c h r z t u ......................................... 10 „

„ wieczysta na Dziecięctwo tak księży jak 
członków ..................................................................50 zł.

Medaliki są bezpłatne. Należy jednak przestrzegać 
kontroli nad dziećmi, by nie dawać im drugi, raz meda­
lików, gdyż dzieci lubią się starych medalików pozby­
wać i żądać nowych.

Redaktor odpowiedzialny Ks. H. Król C. M.
D rukarnia „Powściągliwość i P raca" w Krakowie,


